


310 O D PO W IE D Ź .

zw róconoby uwagi, a których w  om awianem  spraw ozdaniu  nie wolno było 
recenzentow i pom inąć przez szacunek dla A utora i pom nikow ej jego pracy.

Drobiazgi te nie zm niejszają wcale ani w ielkiej w artości dzieła, ani w iel­
kiej zasługi obywatelskiej Sz. A utora i dlatego nie w ahałem  się ani chwili, 
aby je  w ykazać z możliwą dokładnością.

J Ó Z E F  B I E L I Ń S K I .

Na tem polem ikę powyższą zamykamy.
Bed.

S P R O S T O W A N I E .

Do artykułu p. t. S praw a krym inalna A leksandra h r Fredry , w kradły się 
w  zeszycie I „Przeglądu“ omyłki następujące: str. 90 w iersz 2 z góry zamiast:
pełnem u sw em u — powinno być pełnom ocnem u; str. 97 w iersz 22 z góry zamiast: 
nie czu jąc-p o w in n o  być nie uznając; str. 97 w iersz 4 z  dołu,zamiast: z którego— 
powinno być z którym ; str. 98 w iersz 1 z góry zamiast: czego pisarze nie... po­
winno być — co pisem nie; str. 98 w iersz 9 z dołu zamiast: wywołanie powinno 
być w ysłanie;  str. 99 w iersz 2 z góry zamiast: stanu wojskowego — powinno 
być stanu w yjątkow ego; str. 99 w iersz 17 z góry zamiast: Nittmanem — powinno 
być W ittm anem ; str. 99 w iersz 4 z dołu zamiast: w  praktyce — powinno być 
w polityce; str. 99 w iersz ostatni z dołu zamiast: intryga—powinno być instyga-  
cya; str. 100 w iersz  9 z dołu zamiast: spiskowców —pow inno być spisków; str. 
105 w iersz 19 z góry po słowach: przesłuchaniu F re d ry — opuszczono słowa: 
w kollizy i; str. 105 w iersz 23 z góry zamiast: publiczno-karnych — powinno być 
p o l ’.tyczno-kavnych.
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